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Nie daw no wy da na bio gra fia Mi cha li ny Ta tar ków ny -
-Maj kow skiej wy wo łu je mie sza ne uczu cia1. Chy ląc
czo ła przed ogro mem pra cy, któ ry au tor wy ko nał

w bi blio te kach i ar chi wach, nie mo że my za ra zem uciec od py -
ta nia, czy przy pad kiem nie dał się uwieść źró dłom, któ re prze -
czy tał.

„Dro�gi�i bez�dro�ża”�bio�gra�fi�sty�ki�lu�dzi�wła�dzy

W ogrom nej licz bie pu bli ka cji po świę co nych naj now szej
hi sto rii Pol ski wy da wa nych w ostat nich la tach bio gra fi sty ka
znaj du je waż ne, choć nie aż tak eks po no wa ne miej sce, jak by
się mo gło wy da wać. Go rzej jest na to miast z bio gra fi sty ką przed sta wi cie li ko mu ni stycz -
ne go apa ra tu wła dzy2. Ta for ma upra wia nia re flek sji o prze szło ści na dal ucho dzi za trud -
ną i wy ma ga ją cą, a za ra zem wiel ce nie wdzięcz ną, gdyż uwi kła ną naj czę ściej w bie żą ce
spo ry ide owe. Spra wa do dat ko wo kom pli ku je się, kie dy bo ha ter lub bo ha ter ka jest po -
sta cią wy my ka ją cą się ła twym oce nom. Au to rzy, któ rzy po dej mu ją te go ro dza ju wy zwa -
nie, z gó ry nie ja ko mu szą się li czyć z tym, że ich pra ca nie za do wo li do koń ca ni ko go.
Po msto wać bę dą za rów no ci, któ rzy da ną po stać da rzą sza cun kiem, jak i ci, któ rzy nie
znaj du ją w niej ni cze go po zy tyw ne go. Nie dzi wi za tem, że po ja wia ją ce się po 1989 r. ko -
lej ne pró by zmie rze nia się z ży cio ry sa mi kon kret nych człon ków pe ere low skiej eli ty wy -
wo ły wa ły nie kie dy skraj nie ostre re ak cje3.
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1 P. Ossow ski, Czer�wo�na�Mi�cha�li�na.�Mi�cha�li�na�Ta�tar�ków�na�-Maj�kow�ska.�Prząd�ka�–�dzia�łacz�ka�–�ło�-
dzian�ka, Łódź 2017.

2 Zob. m.in.: A. Gar lic ki, Bo�le�sław�Bie�rut, War sza wa 1994; P. Mach ce wicz, Wła�dy�sław�Go�muł�ka,
War sza wa 1995; K. Le sia kow ski, Mie�czy�sław�Mo�czar�„Mie�tek”.�Bio�gra�fia�po�li�tycz�na, War sza wa 1998;
E. Kra suc ki, Mię�dzy�na�ro�do�wy�ko�mu�ni�sta.�Je�rzy�Bo�rej�sza�–�bio�gra�fia�po�li�tycz�na, War sza wa 2009; A. Pacz -
kow ski, Trzy�twa�rze�Jó�ze�fa�Świa�tły.�Przy�czy�nek�do hi�sto�rii�ko�mu�ni�zmu�w Pol�sce, War sza wa 2009; A. So -
bór -Świ der ska, Ja�kub�Ber�man.�Bio�gra�fia�ko�mu�ni�sty, War sza wa 2009; J. Eisler, Sied�miu�wspa�nia�łych.
Po�czet�pierw�szych�se�kre�ta�rzy�KC�PZPR, War sza wa 2014; M. Szu mi ło, Ro�man�Za�mbrow�ski 1909–1977.
Stu�dium�z dzie�jów�eli�ty�ko�mu�ni�stycz�nej�w Pol�sce, War sza wa 2014; P. Ko wal, M. Cie ślik. Ja�ru�zel�ski.�Ży�-
cie�pa�ra�dok�sal�ne, Kra ków 2015. Spe cy ficz ną for mą por tre tu lu dzi z ko mu ni stycz ne go es ta bli sh men tu
są na dal in spi ru ją ce wy wia dy, ja kie prze pro wa dza ła z ni mi Te re sa To rań ska: eadem, Oni, War sza wa 2004;
eadem, By�li, War sza wa 2006.

3 P. Gon tar czyk, Fał�szy�wa� bio�gra�fia� –� Krzysz�tof� Le�sia�kow�ski,� Mie�czy�sław�Mo�czar� „Mie�tek”.
Biografia�po�li�tycz�na,�War�sza�wa 1998�[rec.], „Ze szy ty Hi sto rycz ne WiN-u” 1999, nr 13, s. 285–303;
A. Du dek, Mie�czy�sław�Mo�czar�„Mie�tek”.�Bio�gra�fia�po�li�tycz�na,�Krzysz�tof�Le�sia�kow�ski,�War�sza�wa 1998
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Recenzje

Au tor re cen zo wa nej pra cy po sta no wił zmie rzyć się z te ma tem fa scy nu ją cym i wcześ -
niej nie podej mo wa nym, czy li ży cio ry sem dzia łacz ki par tyj nej, któ ra przez wie le lat sym -
bo li zo wa ła rzą dy PZPR w Ło dzi. Książ ka, któ ra wy szła spod je go pió ra, jest pró bą
bio gra fii po li tycz nej – ze wszyst ki mi kon se kwen cja mi te go wy bo ru. W opo wie ści Pio tra
Ossow skie go do mi nu je za tem Ta tar ków na po li tyk nad Ta tar ków ną czło wie kiem, acz kol -
wiek au tor po dej mu je pew ne sta ra nia – w szcze gól no ści w roz dzia łach pierw szym i ostat -
nim – aby przed sta wić nam czy sto ludz ki wy miar bio gra fii swo jej bo ha ter ki. W tym
kon tek ście pod ty tuł pra cy Prząd�ka�–�dzia�łacz�ka�–�ło�dzian�ka jest tro chę my lą cy i zda je
się być pa ra fra zą te go, co na te mat swo je go ży cia są dzi ła sa ma naj bar dziej za in te re so -
wa na, np. w wy wia dach pu bli ko wa nych w PRL. Wy da je się, że le piej isto tę pod ję te go
przez Ossow skie go tru du od da ło by odro bi nę zgra ne, ale tra fia ją ce w punkt do pre cy zo -
wa nie: „Pró ba bio gra fii po li tycz nej”4. 

Pa ra dok sal nie jed nak tria da, któ rą po słu żył się au tor w pod ty tu le, zwra ca na szą uwa -
gę na spra wę klu czo wą w od bio rze każ dej bio gra fii, czy li kry tycz ne go po dej ścia do przed -
mio tu ba dań, w tym na de wszyst ko do kre acji, ja ką nie wąt pli wie jest ży cio rys po li ty ka
opo wia da ny przez nie go sa me go. Otóż stu diu jąc przy wo ły wa ne wcze śniej wy wia dy, moż -
na od nieść wra że nie, że na dłu go przed na ro dzi na mi ta kich dzie dzin jak cho ciaż by współ -
cze sne pu�blic�re�la�tions�Mi cha li na Ta tar ków na, czy li prząd ka z ukoń czo ny mi sied mio ma
kla sa mi szko ły po wszech nej, oka za ła się na tu ral nym ta len tem w kwe stii sku tecz ne go bu -
do wa nia swo je go wi ze run ku. Oczy wi ście – na wet przy za cho wa niu wszel kich pro por -
cji – da le ko jej w tym ob sza rze do ma estrii (oraz do stęp nych środ ków i cza su) ta kich
przed sta wi cie li ko mu ni stycz ne go es ta bli sh men tu jak Edward Gie rek, Woj ciech Ja ru zel -
ski czy Mie czy sław Ra kow ski5. Nie mniej rów nież ona – na mia rę swo ich moż li wo ści
oraz po li tycz nych wpły wów – przez wie le lat bu do wa ła ob raz „rów nia chy” i przede
wszyst kim lo kal nej pa triot ki, któ ra ro bi ła, co mo gła, aby w skraj nie trud nych wa run kach
dbać o po myśl ność „zwy kłych lu dzi”.

Nie ozna cza to oczy wi ście, że sia da jąc do pi sa nia bio gra fii przed sta wi cie la ko mu ni -
stycz nej eli ty wła dzy, z miej sca od rzu ca my wszyst ko, co da na oso ba mia ła (lub ma na -
dal) do po wie dze nia na te mat swo je go ży cia i ka rie ry. Nie mo że my jed nak – przy naj mniej
nie po win ni śmy – bez kry tycz nie przyj mo wać opty ki na szych bo ha te rów. Aby zro zu mieć
ich ży cie i wy bo ry, po win ni śmy ra czej z du żym dy stan sem pod cho dzić do te go, co sa mi
mie li do po wie dze nia, i ich re la cje czy przy ta cza ne ar gu men ty nie ustan nie kon fron to wać
z in ny mi punk ta mi wi dze nia. Te ostat nie mo że my ro zu mieć za rów no li te ral nie – ja ko od -
wo ła nie do re la cji in nych bo ha te rów epo ki, jak i sze rzej – ja ko kry tycz ną pra cę z po wsta -
łą do tej po ry li te ra tu rą przed mio tu. W tym przy pad ku w pierw szej ko lej no ści po win ni śmy
się sku pić na pra cach po świę co nych sa mej epo ce PRL oraz bio gra fiach osób z ko mu ni -

[re�cen�zja], „Dzie je Naj now sze” 1998, nr 3, s. 222–225; J. No wak -Je zio rań ski, Bar�wy�Miet�ka, „Po li -
tyka” 1998, nr 42, s. 82–84 – por. J. Eisler, Przed�mo�wa [w:] K. Le sia kow ski, Mie�czy�sław�Mo�czar
„Mietek”…, s. 9–15.

4 Zob. m.in. wy wiad rze kę, któ ry z M. Ta tar ków ną -Maj kow ską prze pro wa dził – co waż ne – w okre -
sie kar na wa łu „So li dar no ści” Krzysz tof Tu row ski: idem, Ży�cie�mo�je, „ITD” 1981, nr 19, s. 15–16; idem,
Ży�cie�mo�je, „ITD” 1981, nr 20, s. 16–17. 

5 Zob. m.in.: M.F. Ra kow ski, Czas�na�dziei� i roz�cza�ro�wań, War sza wa 1985; J. Ro lic ki, Edward
Gierek�–�prze�rwa�na�de�ka�da.�Wy�wiad�rze�ka, War sza wa 1990; Ge�ne�rał.�Woj�ciech�Ja�ru�zel�ski�w roz�mo�wie
z Janem�Osiec�kim, War sza wa 2014.
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stycz ne go świecz ni ka. Wy da je się, że Ossow skie mu ta sztu ka, nie ste ty, chwi la mi nie
do koń ca się uda ła, o czym kil ka zdań po ni żej.

Kon�struk�cja

Książ ka skła da się z sied miu roz dzia łów. W pierw szym au tor opi sał lo sy swo jej bo -
ha ter ki aż do za koń cze nia II woj ny świa to wej. Z te go frag men tu pra cy do wia du je my się
przede wszyst kim o śro do wi sku, w ja kim wzra sta ła Ta tar ków na. Ossow ski, idąc za wska -
zów ka mi sa mej za in te re so wa nej, uwy pu kla kil ka czyn ni ków, któ re mia ły ukształ to wać
cha rak ter i pro fil ide owy przy szłej sze fo wej łódz kiej or ga ni za cji par tyj nej. Za naj waż -
niej sze uzna je jej ro bot ni cze po cho dze nie i do świad cze nie bie dy, któ re szyb ko za koń -
czy ło okres dzie ciń stwa i zmu si ło ją do pod ję cia pra cy w prze my śle włó kien ni czym, oraz
wpływ oj ca ak tyw nie dzia ła ją ce go w łódz kiej KPP. To wła śnie w tym okre sie mia ła na -
ro dzić się dzia łacz ka wraż li wa na krzyw dę i nie spra wie dli wość, któ ra nie boi się pu blicz -
nie pro te sto wać w obro nie słab szych. Wte dy tak że – po dob nie jak oj ciec – wią że się
z ru chem ko mu ni stycz nym. 

Roz dział dru gi po świę co ny jest po cząt kom ak tyw no ści Ta tar ków ny w po wo jen nym
apa ra cie wła dzy. Au tor prze pro wa dził na ten te mat ob szer ne kwe ren dy w ma te ria łach
par tyj nych i szcze gó ło wo oma wia ko lej ne eta py ka rie ry w okre sie bu do wa nia fun da men -
tów wła dzy lu do wej w Ło dzi. Tłu ma cząc jej za wrot ne wręcz po cząt ki, zwra ca uwa gę
na pro blem bra ków ka dro wych, któ ry spra wiał, że oso by z na wet nie wiel kim do świad -
cze niem w „pra cy par tyj nej” przed woj ną, mia ły w tej sy tu acji szan sę na szyb ki awans
w PPR. Su ge ru je tak że, że na re la tyw nie szyb ką – z per spek ty wy lo kal nej – ścież kę awan -
su Ta tar ków ny mo gło wpły wać za po trze bo wa nie wi ze run ko we par tii ko mu ni stycz nej
na sil ne ko bie ty u ste ru rzą dów. Nie ste ty, au tor nie po głę bia te go wąt ku, po prze sta jąc
na moc no la ko nicz nym stwier dze niu: „By ła ko bie tą, a PPR za mie rza ła przy cią gnąć
pod swój sztan dar jak naj wię cej osób tej płci”6. 

Roz dział trze ci to opis dwu let nie go okre su za sia da nia bo ha ter ki roz pra wy w fo te -
lu I se kre ta rza KW PZPR. Ossow ski wpi su je tę no mi na cję w pierw sze prze ja wy li be ra -
li za cji sys te mu po śmier ci Sta li na. Pod kre śla za an ga żo wa nie – wte dy już Ta tar ków ny -
-Maj kow skiej – w kwe stię ko lek ty wi za cji w Łódz kiem oraz wa gę, ja ką przy wią zy wa ła
do spraw ka dro wych. Do cho dzi do wnio sku, że umie jęt ne i szyb kie wy ko ny wa nie po le -
ceń pły ną cych z KC PZPR sta ło się dla niej prze pust ką do dal szej ka rie ry.

Ko lej ny frag ment pra cy do ty czy po sta wy „czer wo nej Mi cha li ny” w burz li wym okre -
sie „od wil ży”, któ ry zbiegł się z pierw szy mi mie sią ca mi spra wo wa nia przez nią funk -
cji I se kre ta rza KŁ PZPR. Wy da je się, że au tor słusz nie w jej na sta wie niu roz po zna je klucz
do dal szych lo sów swo jej bo ha ter ki w eli cie wła dzy. Ossow ski zwra ca uwa gę na fakt, że
wte dy wła śnie Ta tar ków na -Maj kow ska – pu blicz nie de kla ru jąc po par cie dla Ro ma na
Zambrow skie go – zwią za ła się z tzw. frak cją pu ła wian. Na stęp nie opi su je ko lej ne kry zy -
sy, z ja ki mi przy szło jej się zmie rzyć w Ło dzi w la tach 1956–1957, i od no to wu je, że wy -
szła z nich obron ną rę ką, głów nie dzię ki prag ma ty zmo wi i po li tycz nej ela stycz no ści.

Dwa ko lej ne roz dzia ły zo sta ły po świę co ne opisowi dzie wię cio let nich rzą dów Ta tar -
ków ny -Maj kow skiej w KŁ PZPR. Au tor po sta no wił po dzie lić ana li zę zgro ma dzo ne go
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6 P. Ossow ski, op.�cit., s. 59.
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przez sie bie ob szer ne go ma te ria łu źró dło we go na dwie czę ści. W roz dzia le pią tym kre śli
ob raz sze fo wej struk tur par tii w Ło dzi, któ ry na wią zu je do sche ma tów wy pra co wa nych
w roz dzia le dru gim. Ossow ski po dej mu je się za tem szcze gó ło wej re kon struk cji dzia łal -
no ści „pierw szej” na fo rum lo kal nym i cen tral nym par tii, w ła wach po sel skich oraz
w trak cie spra wo wa nia funk cji re pre zen ta cyj nych. Naj wię cej miej sca po świę ca za gad -
nie niom po li ty ki ka dro wej, któ re od twa rza przede wszyst kim po przez bez po śred nie od -
wo ły wa nie się do pro to ko łów ple num i eg ze ku ty wy łódz kiej or ga ni za cji par tyj nej. Ten
sam sche mat au tor przy jął w roz dzia le szó stym, któ ry jest pró bą re flek sji nad ro lą, ja ką
Ta tar ków na -Maj kow ska od gry wa ła rów no le gle (czy li w la tach 1955–1964) w ży ciu dru -
gie go co do licz by miesz kań ców mia sta PRL. W tym ob sza rze hi sto ryk zde cy do wał się
na wy od ręb nie nie m.in. ta kich za gad nień jak spra wy mło dzie ży, la icy za cja oświa ty, bu -
dow nic two miesz ka nio we czy spra wy kul tu ry. Z prze pro wa dzo nej w książ ce ana li zy wy -
ła nia się ob raz dzia łacz ki, któ ra bez par do no wo trak tu je stro nę ko ściel ną w wal ce o rząd
dusz nad pol ską mło dzie żą, a za ra zem dba o po myśl ny roz wój mia sta, do glą da jąc bu do -
wy szpi ta li i te atrów, a na de wszyst ko – miesz kań. Jej „go spo dar ska” po sta wa mia ła być
zda niem Ossow skie go wy ni kiem m.in. au ten tycz nych wię zi z „ma łą oj czy zną”.

W ostat nim roz dzia le au tor prze no si nas w re alia zmierz chu ak tyw no ści po li tycz nej
swo jej bo ha ter ki. Na wstę pie pró bu je na szki co wać oko licz no ści odej ścia Ta tar ków ny -
-Maj kow skiej z zaj mo wa nej funk cji, któ re mia ły być – je go zda niem – wy pad ko wą jej
non kon for mi stycz nej po sta wy w kon tak tach z „par tyj ną gó rą” oraz roz pra wy Go muł ki
ze stron ni ka mi Za mbrow skie go. Ossow ski sku pia się na stęp nie na opi sie po li tycz nej eme -
ry tu ry „czer wo nej Mi cha li ny” oraz trud no ści, na ja kie na tra fi ła w pro ce sie ada pta cji
do ży cia po za bie żą cą po li ty ką. Hi sto ryk przed sta wia stop nio we osu wa nie się w po li tycz -
ny nie byt Ta tar ków ny -Maj kow skiej, któ ra jesz cze przez pe wien czas po odej ściu z urzę -
du mo gła cie szyć się nie któ ry mi na miast ka mi wła dzy, jak man dat po słan ki na Sejm PRL
czy funk cja łódz kiej rad nej. Rów no le gle pod kre śla sil ną wia rę bo ha ter ki książ ki w ide -
ały ko mu ni zmu, któ rej nie by ły w sta nie za chwiać ani na głe i – jej zda niem – nie spra -
wie dli we za ła ma nie ka rie ry w apa ra cie par tyj nym, ani do świad cze nie Sierp nia ’80
i na ro dzi ny nie za leż nej re pre zen ta cji in te re sów ro bot ni ków.

Py�ta�nia

Ossow ski nie wąt pli wie przej rzał du żą ilość roz ma itych ma te ria łów ar chi wal nych,
przede wszyst kim – co wy da je się zu peł nie na tu ral ne – tych, któ re wy two rzy ły od po wied -
nie in stan cje PPR/PZPR, głów nie w Ło dzi i re gio nie. Po do ku men ty cen tra li par tyj nej,
znaj du ją ce się obec nie w AAN w War sza wie, się gał rzad ko. Czę ściej na to miast za glą dał
do prze cho wy wa nych tam te czek oso bo wych po szcze gól nych dzia ła czy. Od no tuj my
przy tym, że nie któ re wska zów ki ar chi wal ne wy mie nio ne przez au to ra w bi blio gra fii pra -
cy mo gą wpro wa dzać w kon fu zję, jak np. na zwa ze spo łu „Po da nia – kwe stio na riu sze”,
prze cho wy wa ne go rze ko mo w IPN w Ło dzi. Z bi blio gra fii wy ni ka rów nież, że Ossow ski
nie do tarł – po dob nie jak wie lu in nych hi sto ry ków – do ar chi wów mo skiew skich. Jed no -
cze śnie nie wie my, nie ste ty, czy pod jął ja kieś sta ra nia w tym za kre sie.

Zde cy do wa nie go rzej przed sta wia się kwe stia wy ko rzy sta nej w pra cy li te ra tu ry przed -
mio tu. War to wy mie nić kil ka ja skra wych przy kła dów, któ re rzu ca ją się w oczy i zmu -
sza ją do po sta wie nia dal szych py tań. Ossow ski uwzględ nia gru pę waż nych tek stów
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Krzysz to fa Le sia kow skie go, ale o dzi wo nie od wo łu je się do po zy cji ba zo wej – w kon -
tek ście je go wła snych ba dań – czy li do wspo mnia nej wcze śniej bio gra fii Mie czy sła wa
Mo cza ra. Po mi nię cie tej książ ki jest o ty le za ska ku ją ce, że – jak za uwa ża sam Ossow -
ski – to wła śnie „Mie tek” miał ode grać klu czo wą ro lę m.in. w po cząt kach par tyj nej ka -
rie ry przy szłej I se kre tarz KŁ PZPR. Au tor po prze sta je je dy nie na stwier dze niu te go fak tu
i nie wy ja śnia sze rzej, dla cze go Mo czar wspól nie z Igna cym Lo gą -So wiń skim po sta wi li
w 1945 r. na sze rzej nie zna ną dzia łacz kę, któ ra – jak wie le na to wska zu je – z „par tyj ną
ro bo tą” w cza sie oku pa cji nie mia ła wie le wspól ne go. Ko lej ny przy kład świad czą cy o nie -
do sta tecz nym wy ko rzy sta niu li te ra tu ry fa cho wej to m.in. ba da nia Mi ro sła wa Szu mi ły
na te mat elit ko mu ni stycz nych. Ossow ski od no to wu je waż ny tekst te go ba da cza z ro -
ku 2011, ale po mi ja już je go dal sze usta le nia na tym po lu z ro ku 20157. Idąc da lej tym
tro pem, za uważ my, że Ossow ski się ga do o rok wcze śniej szej pra cy Szu mi ły o Ro ma nie
Za mbrow skim, ale ro bi to przede wszyst kim pod ką tem ewen tu al nych wzmia nek o „czer -
wo nej Mi cha li nie”. Nie ja ko po zba wia się tym sa mym szan sy na wzbo ga ce nie o do ro bek
lu bel skie go hi sto ry ka wła snych – nie spe cjal nie nie ste ty roz wi nię tych – ana liz do ty czą -
cych sy tu acji w apa ra cie par tyj nym, przede wszyst kim w kon tek ście wal ki mię dzy
„puławia na mi” a „na to liń czy ka mi”8. Ossow ski przy wo łu je tak że wprowadzenie An drze -
ja Pacz kow skie go do kla sycz ne go opra co wa nia Cen�trum�wła�dzy�w Pol�sce 1948–1970,
ale po mi ja zu peł nie in ny – za miesz czo ny w tym sa mym to mie – tekst war szaw skie go hi -
sto ry ka o ro li sys te mu no men kla tu ry w ustro ju ko mu ni stycz nym. Lu ka ta jest wy raź nie
wi docz na w tych frag men tach pra cy, w któ rych Ossow ski sta wia so bie za cel od two rze -
nie spo so bu za rzą dza nia struk tu ra mi par tyj ny mi i miej ski mi przez Ta tar ków nę -Maj kow -
ską. Au tor, nie ste ty, po zo sta je przede wszyst kim je dy nie na po zio mie opi su kon kret nych
przy kła dów pod ję tych przez nią de cy zji per so nal nych. Last�but�not�least�Ossow ski zupeł -
nie nie za uwa ża do rob ku do ty czą ce go sy tu acji ko biet w PRL, w tym na de wszyst ko ich
ro li i po zy cji w apa ra cie PZPR. Mam tu na my śli m.in. opra co wa nia Mał go rza ty Fi de lis
i Na ta lii Jar skiej9.

W tej wy li czan ce nie cho dzi o pro ste od no to wa nie fak tu, że Ossow ski nie zaj rzał przy -
naj mniej do kil ku na stu waż nych dla hi sto ry ka dzie jów po li tycz nych PRL prac i ar ty ku -
łów, ale o zde cy do wa nie szer szy pro blem. Wy da je się bo wiem, że pod sta wo wym
man ka men tem re cen zo wa nej pra cy jest wy raź ne nie do war to ścio wa nie war stwy ana li -
tycz nej, któ ra zwy czaj nie gi nie pod na po rem – czę sto bar dzo do kład nych – wy pi sów z ze -
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7 M. Szu mi ło, Eli�ta�wła�dzy�w Pol�sce 1944–1989.�Stu�dium�so�cjo�lo�gicz�ne [w:] Wła�dza�w PRL.�Lu�dzie
i me�cha�ni�zmy, red. K. Ro kic ki, R. Spa łek, War sza wa 2011, s. 155–174; idem, Eli�ta�PPR�i PZPR�w la�-
tach 1944–1970�–�pró�ba�zde�fi�nio�wa�nia [w:] Eli�ty�ko�mu�ni�stycz�ne�w Pol�sce, red. M. Szu mi ło, M. Żu kow -
ski, War sza wa–Lu blin 2015, s. 34–60.

8 Idem, Ro�man�Za�mbrow�ski…�Ana lo gicz nie ma się spra wa w przy pad ku prac m.in. Krzysz to fa Persa -
ka. Ossow ski przy wo łu je mo no gra fię te go au to ra po świę co ną ZHP, a po mi ja mil cze niem – wy da je się,
że dla je go roz wa żań zde cy do wa nie waż niej szą – pu bli ka cję Per sa ka po świę co ną Hen ry ko wi Hol lan do -
wi. Zob. K. Per sak, Od�ro�dze�nie�har�cer�stwa�w 1956�r., War sza wa 1996; idem, Spra�wa�Hen�ry�ka�Hol�lan�-
da, War sza wa 2006.

9 Zob. m.in.: N. Jar ska, Ko�bie�ty�w PZPR 1948–1956.�Pa�ra�dok�sy�mo�bi�li�za�cji�po�li�tycz�nej�ko�biet�w sta�-
li�ni�zmie [w:] Ko�bie�ty�„na za�krę�cie” 1933–1989, red. E. Cha bros, A. Klar man, Wro cław 2014, s. 33–49;
N. Jar ska, Ko�bie�ty�z mar�mu�ru.�Ro�bot�ni�ce�w Pol�sce�w la�tach 1945–1960, War sza wa 2015; eadem, Ko�-
bie�ty�w eli�tach�cen�tral�nych�i lo�kal�nych�PPR�i PZPR�w la�tach 1944–1956 [w:] Eli�ty�ko�mu�ni�stycz�ne…,
s. 600–619; M. Fi de lis, Ko�bie�ty,�ko�mu�nizm�i in�du�stria�li�za�cja�w po�wo�jen�nej�Pol�sce, War sza wa 2015. 
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bra ne go ma te ria łu źró dło we go. Co wię cej, au tor do ku men ty par tyj ne – wszak bar dzo spe -
cy ficz ne – bie rze nie kie dy zbyt do słow nie, tak jak by zu peł nie nie za uwa żał kon tek stu ich
po wsta nia. Pro wa dzi go to m.in. do na stę pu ją cych kon klu zji: „In te re so wa ła się rów nież
dzia łal no ścią Wy twór ni Fil mów Oświa to wych w Ło dzi. Jej dy rek tor – Eu ge niusz Pa -
siecz nik – na se sji Ra dy Na ro do wej m. Ło dzi w mar cu 1962 r. po dzię ko wał M. Ta tar -
ków nie -Maj kow skiej i H. Rej nia ko wi, se kre ta rzo wi KŁ PZPR, za in spi ra cję te ma tycz ną,
po moc i ra dy, któ ry mi słu ży li w każ dej fa zie pro duk cji trzech fil mów po świę co nych
Łodzi”10. Cho ciaż od cza su do cza su Ossow ski po dej mu je wy si łek we ry fi ko wa nia ofi -
cjal nej wer sji ży cio ry su swo jej bo ha ter ki, to jed nak dru ga – chwi la mi wręcz po mni ko wa
– per spek ty wa na da je ton za pro po no wa nej przez nie go nar ra cji. W efek cie otrzy mu je my
hi sto rię Ta tar ków ny -Maj kow skiej opo wie dzia ną przez nią sa mą za po mo cą pro to ko łów
po sie dzeń ple nów czy eg ze ku tyw oraz ofi cjal nych wy wia dów, wspo ma ga ną wy po wie -
dzia mi osób, któ re ra zem z nią two rzy ły po wo jen ny apa rat wła dzy.

Nie wąt pli wą za słu gą Pio tra Ossow skie go jest fakt, że przej rzał du żą ilość – chwi la -
mi nie zwy kle żmud nych w lek tu rze – ma te ria łów par tyj nych, któ re na stęp nie su mien nie
zre fe ro wał, a część pod dał bar dziej po głę bio nej kry ty ce. Za pro po no wał tak że for mu łę
opi su ak tyw no ści po li tycz nej Ta tar ków ny -Maj kow skiej, do któ rej bę dzie mu sia ła od nieść
się każ da ko lej na oso ba za in te re so wa na ży cio ry sem wie lo let niej sze fo wej łódz kiej or ga -
ni za cji par tyj nej. Ossow ski zbu do wał pe wien – chwi la mi bar dzo po moc ny – szkie let
i w tym sen sie otwo rzył dys ku sję na uko wą na te mat fe no me nu „czer wo nej Mi cha li ny”.
Cie ka we, czy i gdzie ona nas da lej po pro wa dzi?

An�drzej�Czy�żew�ski
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10 P. Ossow ski, op.�cit., s. 222.
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